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Nr. 38. Niedziela, dnia 17 września 1922. Rok XXXIV.

Kraków, Lubicz Nr. 3 (tuż oboK dworca kolejowego). 533 13
ed/na bezpośrednia komunikacja wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki 

(New-York) i Kanady (Halifax). —  Najkrótsza drojja do Ameryki tnz jazdy kolejowej po 
obcych krajach, bez wiz tranzytowych, bez rewizyi celnej aż do portu.

BACZNOSC R E E M I G R A N C I  ! Emigranci i R E E M I G R A N C I
nawet tacy którzy przed wojną przyjechali, mogą przez biuro nasze w najkrótszym czasie a powrotem do Ame­

ryki wyjechać.
U W a O A i Emigranci do K a n a d y  są zwolnieni od przekładania na pokaz 250 dolarów.

Wszalkla Inftrmicyt bózpłatnm. 
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Na kłamstwa i obelgi gazet i agitatorów księżo-pańskich nie odpowiadam. 
Zle by było, gdyby mnie wrogowie ludu chwalili.

Chłopi, którzy wierzą w kłamstwa księżo-pańskie, dają dowód, że są ciemni 
albo przekupieni, czyli chcą byó nadal niewolnikami. Takich nic nie przekona.

Najbardziej »ię wściekają z powodu zgody między nami a piastowcami. To 
najlepszy dowód, Iż ca zgoda najbardziej ich przeraziła, a więc była po­

trzebna.
Kto rozbija rzeszę chłopską, ten osłabia siłę chłopską, a więc pomaga wro­

gom ludu. Czy to robi za pieniądze, czy przez głupotę, czy przez inne wyrachowa­

nie, to na jedno wychodzi, szkoda ta sama.
Na Boga, Chłopi nie bądźcież dziećmi naiwnemi, miejcież już *-az swój rozum 

i nie dajcie się tumanić nikomu. Powinniście już wiedzieć, kto wasz wyzyski­
wacz, komu zależy na utrzymaniu ciemnoty i niewoli. Niech was Bóg broni, aby

panowie chwalili W-tosa. Jan Stapiński.
%
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Do wszystkich Braci Chłopów!
Kochani Bracia i S iostry, k tó rzy  na leżycie  

jeszcze do stronn ictw  Księżo-pańskich, w o ­
łam  do was, w  tak w ażnej ch w ili: p rz e jr z y j­
cie na oczy. zbadajcie spraw ę dokładnie, a 
róbcie tak, ja k  czysto ch łopskie sum ienie 
w am  nakazuje, a nie tak, ja k  postępow ali­
ście do tego  czasu, że gdzie  w as pchnął 
ksiądz, a lbo księża gosp os ia  tam  szliście i 
taK robiliście, ja k  on i w am  kazali. N ic  pa­
trzy liśc ie  na to, żc przecie księżom  i panom  
m a ik i z nieba nie lecą, a

chcąc w span ia le żyć,
m uszą z ch łopów  drzeć, bo on i przecie pra­

cować nie chcą, a czem bardzie j ksiądz i pan 
k ieszen ie ładuje, tem bardziej ch łop g łodu je 
i ciężej pracuje.

Chłopi pracu ją  i to ciężko pracują, bez 
w ak acy j, bez w ytch n ien ia  i by łoby  w szyst­
ko dobrać, gdyby  ow ocu  sw ej p racy n ie da li 
pożerać tym , k tórzy  zow ią  chłopa n iedow iar 
kiom , bo lszew ik iem , paskarzem  itp. I  jakże  
to  śm iesznie w yg lą d a : ch łop charu je cały 
dzień, jak  koń  i nie zarob i 1000 mai-ek, a ta ­
k i n ienasycony księżu lek za  kw adran s go ­
d z in y  potra fi w ziąć  od chłopa 20.000 m arek, 
a gd y  ja k iś  in w a lid a  za jd zie do urzędu pa­
ra fia ln ego  po sam ą ty lk o  pieczęść, p łać 2000 
macek.

Jeżalibym  zechcia ł w y lic zy ć  tu choćby se­
tną  część tych  sposobów, ja k im i nas k rzyw ­
dzą  ci św ieccy  i duchow n i brzuchacze, nie 
pom ieściłbym  i w  całej gazetce. Gdy przy­
szła danina, ch łop i m usieli zap łacić i to  p rę­
dziutko, bo Państw u  trzeba p ien iędzy. N ie 
pytano się chłopów, czy m ają  czy nie, p łać 
w  oznaczonym  term in ie, bo egzeku tor ju ż  
w  drodze, ale obszarnicy, kap ita liśc i ci z iem ­
scy bogow ie i półbogow ie, ci m a ją  czas za  
pól roku, za rok, a lbo i n igdy, on i jeszcze i  
ch łopskich p ien iędzy u ży ją  na zagospodaro­
w an ie swoich gospodarstw  przez w o jn ę  zn i­
szczonych. A  dlaczego im  zn iszczy li?  Bo nie 
p iln ow a ł! gospodarstwa, a le p ili, jed li i hu­
la li sobie za granicą, a chłop cierp ia ł prze­
śladow an ia  i na jgorszą  nędzę i  obra li ch ło­
pa, że został praw ie nago i bez koni, k rów , 
a często i dom  spalony. A le  d la  ch łopa p ie ­
n iędzy n iem a na odbudowę i nie będzie. D la  
chłopi* n iem a nic, ty lk o  praca i um ęczenie, 
a dla  bu rżu jów  tys iące m orgów  z iem i i p ie­
n iędzy  pełne kieszenie. Chłop da je  w szyst­
ko i w szystk im , a chłopu n ik t i nie. Jeżeli 
się ośm ieli pow iedzieć prawdę, żc się m u 
k rzyw d a  dzie je ze strony obszarn ika, kap i­
talisty, czy to księdza, to bię go  obw oła  nie­
dow iark iem , bo lszew ik iem , bu rzyc ie lem  po­
rządku itp . A le  prawdziwi chłopi raa takie 
przezw iska  n ie zw aża ją , a le robią to, aby się 
z pod bata księżo-pańakiego juk najrychlej 
wyzwolić. A le takich „chłopskich chłopów** 
prawdę powiedzieć jest jeszcze mało, za to

jest jeszcze dużo ch lopów -łizun iów , i d la te­
go  jes t nam, chłopom , ile , a będzie jeszcze 
gorzej, gd y  m y, chłopi, przy tych  w yborach  
n ie ze jd z iem y się w szyscy pod sztandar „P o l 
sk iego  S tronn ictw a  Ludow 'ego“ , k tórego  \vo- 
cfzem jest od 30 la t Jan Stapiński.

Obszaridcy id ą  razem , księża —  i  w szys t­
ko, co uczone idzie  razem , ty lk o  m y ch łopi 
m am y chodzić, jak  jak ieś  tum any bez na­
m ysłu, p lą tać się po księżo-pańskich  stron­
n ictw ach? O pam ięta jc ie się chłopi, pom yś l­
cie sobie, przecież barany są zw ierzętam i 
niet07um nem i, ale n ie m iesza ją  się z kro 
w am i, a le barany chodzę sobie razem  w  ku ­
pie, a k io w y  znów  razem  w  sw oje j kupie. 
T y lk o  m y  ch łop i na w styd  i hańbę, jest nas 
25 m ilion ów  i  da jem y  się p row adzić za nos 
trzem  m ilionom  obszarn ików , kap ita lis tów  
i księży. To  oznacza, że jesteśm y jeszcze stra 
sznie ciem ni, bo im y saę zrob ić kroku  jednego 
bez pow rózka  księżo-pańskiego. Czytać ga ­
zet p raw d ziw ie  chłopskich, tak ich , jak  „P r z y  
jac ie  1 I,udu“ , nie chcem y, bo im y się księży, 
bo przecież ksiądz nie m oże na to pozw olić, 
aby ch łopi m ogli czytać w  gazecie o w y z y ­
skach, jak ie  ks ięża  popełn ia ją  w spó ln ie  z o- 
bszarnikam i. A le  nakazu ją  ch łopom  czytać 
gazety  takie" ja k  .,W icn iec-Fszczó ika“ , „Lu d  
Katolick i*1, „Ojczyzna** itp. piśm idła, które 
rob ią  księży-panów  św iętym i.

Otóż K ochan i 3 ra c ia  Chłopi, je że li chce­
m y, aby ta nęuza r.asza choć w  części była 
usunięta, aby zapanow a ły  inne stosunki, a- 
by m ożna przynajm n ie j w ytrzym ać, m usi­
m y wszyscy chłopi pójść razem przy nad­
chodzących wyborach.

l ia s łem  naszem  niech będzie: precz z  rzą ­
dam i księżo-pańskim i. N iech  ży je  W o ln a  i 
N iep od leg ła  P o lsk a  Ludow a.

N iech  ży je  rząd  oh lopeko-robotn iezy! 
Lubctowa, p. krośn ieński. Jakób Stani sz.

Tylko w jedności siła i pewna 
zwycięstwo 1

Kiedy w roku 1913 przyszłe do rozbicia i do 
rozłamu w Stronnictwie Lud., oęl tego czasu 
zawrzała zacięła walka pomiędzy nami chłopa­
mi. Walka ta ujawniała się daleko więcej przy 
każdych wyborach. Wówczas to chłop na ehło 
pie nie pozostawił jak to mówią ani suchej ni­
tki. Przytem nie obeszło się i bez obelg rzuca­
nych na przewódców ludowych. Należy dodać, 
i l  to w  oczach innych warutw społecznych da­
wało bar ozu złe świadectwo i wyobrażenie. Po- 
prostu śmiano się z nas.

Niestety musimy to zbólera serca uznać, bo 
istotnie tak jest.

Dopiero teraz to poczucie jedności ł Jedne-
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myślności odezwało się w  nas bardziej niż kie­
dykolwiek, ze zgrozy, jak ta hydra tj. reakcya 
i wstecznictwo podnosi głowę do góry. Najle­
piej to ujawnił wielki Kongres w Rzeszowie, 
który się odbył w dniu 27/8 1922, bo na kilka 
tysięcy luda z różnych stron Małopolski, a na­
wet i z poza Małopolski, zaledwie znikoma 
garsteczka opowiedziała się przeciw jedności, 
przeciw zgodnemu współdziałaniu przy nadcho­
dzących wyborach do Sejmu, pomiędzy P.S.L. 
tew. a P.S.L. piast. Są to jednostki po prawdzie 
mówiąc ambitne. Jak w Każdym narodzie,państwie 
i społeczeństwie są i będą ludzie różni i roz­
maici, o dobrej i złej woli, tak samo i w ka- 
żdeni stronnictwie, tacy zawsze będą.

Kto się bliżej zazuał z ruchem lud. w  innych 
krzach  i państwach, dzisiaj stojących daleko 
wyżej od nas i to pod każdym względem, 
a zwłaszcza pod względem politycznym, ten 
wie, że ruch lud. wszędzie przechodzi przez ta­
kie same fazy jak i u nas w Polsce.

A le  zbiegiem czasu to wszystko ustanie, musi 
ustać tak samo jak  i w innych krajach i pań­
stwach. Da Bóg, że my chłopi w Polsce doj­
dziemy do większego poziomu oświaty i wiedzy 
politycznej i do większego poczucia godn<J§ci 
obywatelskiej, wówczas i wszelkie geszefciar- 
stwo zniknie z powierzchni ziemi polskiej raz 
na zawsze.

O tern bardzo dobrze wie nasz prezes Sta- 
piński, bo jako trzydziestokilko letni szermierz, 
pracownik na niwie polityki lud., zapoznał się 
najlepiej z ludem, z jego psychiką, z jego do­
brą i złą stroną. Ponieważ zaś pierwsza myśl 
połączenia się i skonsolidowania z piastowcami 
na razie bodaj na czas tych wyborów, powstała 
w jego głowie, za to mu się należy również 
cześć i szacunek.

Budziwój, 3/9 1922. Tomasz Stach orski.

(Migi nuty m  i mlii.
Kunęły trony ludu tyranów, spadły im złote 

korony, miliony ludu w  kwiecie wieku zasłało 
pola. Miliony wojennych kalek, zwanych dziś 
inwalidami wyciąga ręce, prosi i błaga —  „chleba 
naszego powszedniego dajcie nam dzisiaj*, bo 
my za niego swą krew przelali i zostali kaleka­
mi. —  Panowie, którzy w czasie zawieruchy 
wojennej w mysie dziury się pochowali, dziś 
szydzą i omijają obrońców swych i swego mienia.

Z braku reformy rolnej ludność polska w y­
jeżdża w Poznańskie, na Pomorze i na kresy 
wschodnie. Naród ruski nie może też ziemi 
z pańskich obszarów kupić, stoi z załamanemi 
rękami i czeka .szczo bude dalsze*.

W obec powyższych faktów pożądanem by było, 
by w czasie obecnych do Sejmu wyborów, ua- 
ród ruski połączył się w jedtią całość z P .S .L . 
i pod jednym  sztandarem „Lew icy* w miejscach 
przez ludność polską i ruską zamieszkałych,

sianęłby do walki o swoje prawa Polak i Rusin 
na jednaj wyborczej liście. Połączenie to dałoby 
tak polskiemu jak i ruskiemu narodowi od płu­
ga i roli możność jak dawniej wspólnej jedno­
litości, pokoju i miru.

Daję to pod rozwagę i proszę, by je również 
przez umieszczenie w „Przyjacielu Ludu' także 
lud rozważył. J. K. 8ojar.

Większość czy samowola?
Polskie Stronnictwo Ludowe (Lew ici) jest or- 

ganizacyą w calem tego stówa znaczeniu demo­
kratyczną. Jedną z najważniejszych zasad demo­
kratycznych jest zasada większości. Zasada ta 
obowiązuje bezwzględnie we wszystkich społc- 
eze usnwa-ch r*zą<Lzących się demokratycznie. W  
nowoczesnych parlamentach uchwały zapadają 
większością choćby tylko jednego głosu i sta­
ją  snę ustawami, obowiązujące mi cały p.wśamcnt, 
a. więc także i mniejszość parlamentu, choćby 
ta mniejszość, przeciw nim glosowała. Tak było 
w sejmie polskim z ustawą o reformie rolnej, 
która została uchwaloną tylko jednym glosom 
większości, a mimo to obowiązuje cały sejm i ca­
ły naród. I sejm i naród musiały tę ustawę u' 
znać, a tem samem poddały się zasadzie większo­
ści. chociaż ta większość wynosiła zaledwie je ­
den głos ponad połowę.

Cóż dopiero ma być w tych wypadkach, kiedy 
większość jeist znaczną lub wprost przygniata­
jącą? Wówczas tem większym jest otbowiąz.k 
poddania się mniejszości pod wolę większości. 
Bo zasada większości polega właśnie ua tem, żo. 
stać się ma to, czego chce większość, a  nie to, 
czego sobie życzy mniejszość. Innemi słowy w 
każdem praworządnem społeczeństwie i w każ­
dej praworządnej organizacji mniejszość muąi 
się poddać uchwałom większości.

A  jeśli się ta mniejszość poddać nie chce? Je­
żeli przeciwnie mniejszość pragnie narzucić swo­
ją  wolę większości? W  takim razie już niema 
mowy o dcmokratyzmie i praworządności, a 
tryumf odnosi samowola, anarchia i warchol- 
stiwo.

Mamy smutne tego przykłady w naszej histo- 
rjn. W  dawnej Polsce szlacheckiej obowiązywała 
nieszczęśliwa zasada „liberum veto“ , polegająca 
na tem. że nawet jeden poseł mógł się sprzeci­
wić całeimiu sejmowi, zakladvijęc swoje „veto“ , 
czyli „nie pozwalam". Ambitna jednostka, kienoi- 
jąca się częstokroć własnym interesem, narzu­
cała w ten sposób swoją wolę całemu sejmowi 
i całemu narodowi. Siciński i jeiuu po i >bni war- 
cholowie szlachrtccy zrywali w ten sposób s.j- 
ray, nie dopuszczając do żadnych pożytecznych 
uchwal. W  Polsce szlacheckiej pnnoval.i więc 
wprost praeeiwma zasada, zasada niedemokraty­
czna i anarchiczna, zasada mniejszości, która wy- 
rodziła się w samowolę. W  Polsce dawniej działo 
snę nie to, caego chciała większość, ale to, co się 
podobało mniejszości, ba, nawet jednostce. Ta
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właśnie pasaniu zgubiła F  dasę, „Libi rum \*Ao", 
a więc san.0v.0I 1 mniej«E®ści ty li Je lny z głów­
nych prtyczyn upadku Polski i naszej (długole­
tn ią  niewoli politycar i

Nauczeni tak smutkiem doświadcaKwaan, mu­
simy w nowej Polsce ludowej zerwać z samowo­
lą jednostek, juko zgrubną i szkodliwą,, a nato- 
rniasii w życiu publicznem etewwać wsziędzie 
praworządną zasadę większości. Coby się stało 
z naszemi gminami, gdj by w każdej wsi miało 
się dziać nie to, cz go chce cała gromadę, a pazy- 
na jurniej przeważająca większość, lecz to, cza(jo 
pragnie jeden lub kilku krzykaczy i \v^dhałów, 
którzy chcieliby gminę urządzić wedle swego 
widz«mi*ię, wedle własnych potrzeb i interesów? 
Oom nda w mtnrasie ogólnym nie irtugiłaby do 
t fL »  dopuścić i musiałaby ukrócić <taką samo­
wolę.

i'o samo dei.yczy także •steoii.nictw ^K>łitycz­
ny h, a zwłaszcza inszego postępowego 3tav>n- 
ifctwa, które jeśli chce żyć i rozwijać się, m’»  
uznawać demokratyczną zasadę większości i we- 
d ’ e tej zas idy urząóizać swoje wewnęorzne sto­
sunki, W  stronmatwio musi nądztć większość, 
a mniejszość winna się jej poddać.

W idzimy jednak, że w naszem stronniciwin nie 
wszyscy uznawali powyższą zasudę, żc znalazły 
się Jednostki, kitóre wyżej stawiały własne „ja'* 
i własną, ambicyę, aniżeli wolę większości, wy­
rażoną na kongresie partyjnym w fRzeszmwic 27 
sieiąwiia br. ł. ióre zatem w- lały stronnictw© roz 
bić. aniżeli poddać się woli większość'. A* t o tero 
pomówimy w następnym artykuł-*.

Konstanty LaHrowalii.

Światła i cienie.
Dokądże będzie panować ciemnota,
Panowie będą lud ciemny mieć za nic. 
Napróżno żalić się będzie biedota,
W j zyskiwana jak Jotąd bez granic.

Ciemnota ludu, to miecz, to broń pińska, 
ił roniąc (dzielnie owych przywilejów... 
Wygiąde niby buława hetmańska.
To smutny obraz średniowiecznych dziejów.,.

Ciemnota powód Skrajnej nędzv. biedy,
Naród wciąż dręczy, zniechęca do czynów.
Z ciemnoty żyją lodzie darmozjady 
I wyzyskują j<j ofiary synów.

Ciemnota każe u nóg kornie klęczeć, •
Na progu h pańskich wybijać pokłony, 
Człowieka zmusza i cierpieć i lęczeć 
Załosuie nucić aa przeróżne tony...

Ciemnota naród wolności pozbawia,
Niweczy rozum, gotuje niewolę 
T średniowieczne hasła w nie^o wmawia. 
Sprowadza smutną beznadziejną dolę...

Ludzie, co jeszcze jesteście w ciemnocie 
Pxs.cz ją wypędźcie z myśli, serca, gło. y 
Wam co pracując zawsze w czoła pocie. 
Wnet się poprawi ciężki byt życiowy.

Światłość promieniem jasnym dzisiaj miga 
Z ciemnoty naród wj wala i dźwiga.

Marysi fr...

RUCH WYBORCZY.
TERMINY WYBORCZE. Ostatni termin do prze­

glądnięcia spisów wyborczych i wnoszenia rekla- 
macyi przciw zauważonym brakom i błędom, wy­
pada na 20 września (pierwotnie było 30 wrze­
śnia).

Ostatni termin do zgłaszania kandydatów z list 
państwowych wyznaczono na 26 września. (Pier­
wotnie było ?8 września),

Ostatni termin do zgłaszania list kandydatów 
okręgowych ustalono na 6 października. (Pierwot­
nie było 8 październik;.).

ZGŁOSZONE KANDYDATURY. Do Wydziału 
Wykonawczego P. S. L. (Lew icy) zgłosili wybor­
cy pisemnie dotychczas następujące kandydatury; 
z pow. Olkusz: Ludwika Stochalskiego z Wielkiej 
Wsi. —  Z pow. Chrzanów; Władysława Domagal­
skiego z Chrzanowa. — Zpow. Kraków ^fcosła 
Franciszka Wójcika i Włodzimift-za Tetmajera. — 
Z pow. Żywiec: Bernardyna Maciejowskiego. — 
Z pow. Wieliczka: Wojciehca Strojnego z Suło­
wa. —  Z pow. Limanowa: Jędrzeja Czaję z 1 ama- 
nowy. —  Z pow. Bochnia: Wojciecha Paleja z 
KTzeczowa. —  Z pow. GorKce: Konstantego Las­
kowskiego z Goi lic i Leona Gajewskiego z Mesz*

czanicy. —  Z pow. Jasło: Posła Jakóba Madeja 
z Ujazdu i Wojciecha Bala z Dobryni. — Z ]xj\v. 
Strzyżów: posła Wawrzyńca Tomaszewskiego z 
Łęk. —  Z pow. Krosno; Antoniego Zborowskiego 
z Lęk i Michała Mięso w ir z a z Korczyny. — 
Z pow. Sandk: Fryderyka Krasickiego z Zagórza 
i Stanisłewa Stączka z Jaćmierza. —  Z pow. 
Brzozów posła Józefa Matusza z Haczowa. — 
Z pow. Łańcut: Jana Sikorę -t Żołyni. —  Z pow 
Jaiosław: Józefa Kocaja z Swiebodny. —  Z pow. 
Nisko: posła Wojciecha Marchuta z Woliny. - 
Z pow. Mielec: poóa Franciszka Krcmpę z Pad- 
wi. —  7 pow. Tarnobrzeg: Jana GruSzWóskiego 
z Mok/zyszowa. —  Z pow Rzeszów: Antoni Bom­
ba z Budziwoja. — Z pow. Kolbuszowa- poseł 
Jan Sudoł i sędzia Czarny. — Z pow. Biłgoraj: 
Jan Przytuła z Linin Dolnych. — Z Dovr. Nadwor­
na: Walenty Szuszkiewicz z Bcdnarówki i Jan 
Sochański z Ucliornik. —  Z pow. Borszczów: 
Michał Staszyczyn z Piszczatyniec. —  Z pow. 
Trembowla: Józef Podhorecki z Trembowli.

Krnidydatory te wymieniamy zgodnie z wrTażo- 
nemi życreaiami \ryb>rcćw. ak rzeczywiste ich 
postawienie ztfleży oa uchwał powiatowych w w o ś  
i  od ostateryme;. decyzyi W ydzf ała Wyhooawcze- 
* o  w  porontmńeiBH z zarządem P  S. L. Piasta.
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RADOSNA NOWINA. 187 księży w  Małopotsce 
nadesłało na ręce zarządu P. S. L. pisemne zawia­
domienie, że się uważają za ludowców jako syno­
w ie indu i żc przy wyborach nie będą słuchać ani 
rozkazów biskupich, ani endeckich, tylko poprą 
P. S. L. Wiadomość ta, ogłoszona w  gazetach, 
wywarła wielkie przerażenie u endeków i katoli­
ków  Matakicwiczowych.

Biskup Baudurski, znany powszechnie patryota 
i opiekun Legionistów, pi'zyjął kandydaturę do Sej­
mu z ramienia P. S. L. na pierwszem miejscu w  
okręgu Piotrków.

Wiadomo, że biskup ks. Bandurski za swoje 
przekonania Ludowe cierpi od dawnych lat prze­
śladow anie ze strony reszty biskupów polskich. 
A rcybiskup lwowski ks. Bilczewski pozbawił go
stanowiska biskupa sófragana.

— o—
Z POM ORZA donoszą nam czytelnicy, iż tam­

tejsze władze klero-eudeclcie nie chcą wpisać 
na listę wyborczą kolonistów z Małopolski i Kon­
gresówki tamże przybyłych, pod pozorem, że nie 
mają jeszcze roku zamieszkania.

Jestto oczywiste bezjfławie, bo ustęp drugi ar­
tykułu drugiego ordynacyi wyborczej senackiej naj­
wyraźniej postanawia, łż obowiązek jednoroczne­
go' zamieszkania „nie dotyczy świeżo osiadłych ko- 
kmistów*4.

Obowiązkiem wyborców' w  taki ł tym podobny 
sposób poszkodowanych jest wnieść reklamacyę 
do komisyi w  tetminie przepisanym (do 29 wrze­
śnia), tudzież zawiadomić zaraz o bezprawiu gene­
ralnego'komisarza wyborczego w  Warszawie w 
gmachu sejmowym. Jeden głos może mieć roz­
strzygające znaczenie.

— o—
NAWOŁYWANIE DO ZBRODNL „Częstocho- 

wianin“ donosi: W  niedzielę 20 sierpnia ksiądz Na­
wrocki z Ra ko w  ca pow. częstochowskiego, z am­
bony w  kościele przemawiał, że ci socyahSd, któ­
rzy przemawiał przed kilku dniami na wiecu w  
Bfesznie, nie powinni więcej żyć na Śwłecte. Ina­
czej mówiąc, nawoływał do mordu.

I to jest stróż przykazań bożych, nauczyciel mi­
łości bliźniego.

— o  ■■■■

PO W IAT GORLICKI. W  dniu 5 września b. r. 
odbyło się w  Gorlicach w  budynku magistratu po­
siedzenie Powiatowej Rady Chłopskiej P. S. L. 
powiatu gorlickiego przy licznym udziale delega­
tów gminnych rad chłopskich ł mężów zaufania 
naszego stronnictwa z całego powiatu. Przewod­
niczył Leon Gajewski z Moszczenicy. Sprawozda­
nie szczegółowe z przebiegu kongresu Lew icy P.- 
S. L. w  dniu 27 sierpnia w  Rzeszowie złożył sekre­
tarz Powiatowej Rady Chłopskiej Konstanty La­
skowski, a szczegóły tego sprawozdania potwier­
dzili także mnl delegaci na kongres, jak Leon Ga­
jewski, Jan Lenard z Binarowej i inni. W  obszer­
nej dyskusyi zabierali głos liczni mówcy, poczem 
Jednogłośnie uchwalono poddać się karnie uchwa­
łom kongresu rzeszowskiego, dotyczącym kom­
promisu wyborczego z piastowcam!, które t̂o 
uchwały zapadły na kongresie w  Rzeszowie przy­
gniatająca większością głosów.

Następnie uchwalono jednomyślnie postawić kan­
dydaturę Konstantego Laskowskiego, dyrektora 
magistratu w Gorlicach, na posła z powiatu gor­
lickiego, mimo, że Laskowski oświadczył, iż  kan­
dydatury nie stawia i prosił o zwolnienie go z te­
go obowiązku. W  końcu jednak wobec cgólnych 
nalegań poddał się woli powszechnej i kandyda­
turę przyjął pod naciskiem argumentu, iż w razie 
nieprzyjęcia przez niego kandydatury grozi stron­
nictwu naszemu rozbicie w  powiecie gorlickim. 
Równocześnie postanowiono domagać się umiesz­
czenia Laskowskiego na pierwszem miejscu listy 
kandydatów poselskich ze7 względu na to, iż po­
wiat gorlicki posiada najsilniejszą organizacyę le­
wicy P. S. L. ze wszystkich powiatów, należących 
do okTęgu wyborczego tarnowskiego i że przy 
ostatnich wyborach w  powiecie gorlickim padło 
najwięcej głosów na listę lewicy P. S. L., o wic­
ie więcej, niż w  innych powiatach okręgu tarnow­
skiego.

"Wobec tego, iż w myśl przepisów ordynacyi 
wyborczej sejmowej wolno na listach poselskich 
stawiać dwa razy więcej kandydatów, aniżeli ma 
być posłów, a więc w  okręgu tarnowskim, gdzie 
wybiera się 7 posłów, wolno postawić na listę 14 
kandydatów, którzy są niejako zastępcami posel­
skimi i w  razie ubytku posła z danej listy wcho­
dzą w  jego miejsce do Sejmu w tym porządku, 
jak są na liście umieszczeni, uchwalono postawić 
z powiatu gorlickiego także drugą kandydaturę po­
selską Leona Gajewskiego, przewodniczącego po­
wiatowej rady chłopskie;' powiatu gorlickiego i 
domagać się umiszczenia tej kandydatury na odpo- 
wiedniem miejscu listy kandydatów.

• Wkońcu uchwalono wezwać prezesa Stapiuskie- 
go. aby postawił swoją kandydaturę na posła do 
Sejmu, gdyż jego obecność w  Sejmie jest n ie ­
zbędna dla dobra stronnictwa a brak tair. jego nie 
da się nikim zastąpić. Gdyby jednak wobec licz­
nych swych oświadczeń prezes Stapiński tego 
uczynić nie mógł czy nie chciał, Powiatowa Rada 
Chłopska powiatu gorlickiego stawia kandydaturę 
prezesa Stapińskicgo tudzież ara Szymon? Berna- 
dzikowskiego z Brzeska na ‘ * senatorów z woje­
wództwa krakowskiego i zwraca się do Główne­
go Zarządu Wyborczego względnie do Wydziału 
Wykonawczego Naczelnej Rady Chłopskiej P. S. 
L. z prośbą o zatwierdzenie tych kandydatur.

Po przeprowadzeniu powyższych uchwał zgro­
madzeni rozjechWi się do domów pełni nadziel 
w  zwycięstwo naszego stronnictwa i sprawy, 
chłopskiej. Przew. Pow. Rady Chłop.

—~Q—
ZWIĄZEK PROLETARYATU MIAST I WSL

Taką. nazwę przyjęli bolseewłcy w Polsce, orga­
nizujący się do wyborów. Prezesem wybrali po­
sła Łańcuckiego, zastępcą. Rybackiego, s ik re ii- 
nzeim Du.tlingera. W ydali oni szumną odezwę 
przedwyborczą. ,.do ludu pracującego Polski11, 
pełną, wszelakich obietnic. Bolszewicy są w  z.a- 
sadzae przeciwnikami sejmu, bo oni uznają ty l­
ko rządy sowiettów, afce chcą wejść do sejmu ty l­
ko ne to, aby rozbujać i zniesławiać sejm tem 
silniej pod pokrywą nietykalności poselskiej. 
Boisrewrcy są przeciwnikami zwycięstwa chło­
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pów i robotników przy wyborach, oi.i życzą ra­
czej zwyctęstwa najgorszym wrogom lmlu, w 
łim  iHzekoriiiiiAi, że im gorzej będzie Kulowi W 
Polsce, toni pr^clalj przyjdzie do rewdacyi w 
duchu bolszewickim. Toteż na wszystkich zgio- 
mu lżenia,cli agitatorzy bolszewiccy idą i pój (by 
ra>zem z endekami i klorykałami przed w ludow­
com i iWyaslislom. Ho za,daniem działacza bolszo 
wickiego jest szerzyć tylko gorycz, zamieszanie^ 
rozbicie „Im gorzej, tern prędzej przyjdzie bu- 
iza “ — tx> hasło ich roboty. Obiecują w szyst.ko — 
wszy stkim, bo co im to szkodzi.

Na imieniny noworodkowi.
Gdy noworodek ujrzy światło dateruie. josit 

w modzie u ludzi, iż wiele mó\«n o nim Możo 
być, iż w wiekach starożytnych nie dziwiono się 
tak strasznie, kieKlyto ix>d'ził chłop — chłopa. I u 
nas teraz powtórzyła się ta sitara h"i9torya, bo 
dwaj potomkowie chłopów ,,Przyjaciel* i ,.Piast“ 
Ssj. przy czyńcami urodzin, czy też poronin „S®nan 
daru“ .

Ano — choć tak narzekamy wszyscy na cięż­
kie czasy, urodził się nieskrycie. 1 nic byśmy nic 
mieli przeciw niemu, gdyby nie wybryk natury 
lttóry go czerń,ś n,adzwyczajnem obdarzył. Lecz 
kto go już widlzdiod, ten wie, iż urodził się z stra­
sznymi zębami. Kto jego clm/oi* — nio wiemy 
wszyscy, ale dość na tom, iż imię otrzymał <lo- 
borowc, ale niewfeściiiwe, gdyż prawe imię jego 
winno hyć:

„Chłopi żrejcie »ię l“
Jeżeli Wam, Czytelnicy, zdaje się kłamstwem 

powyższe tv i ©rdzenie, więc obejrzyjmy go  jesz­
cze raz, a każdy z nas znajdzie prawdy fakt,

Gdyby ten „Sztandar Cliłoipski** wychodził co 
najmniej pięć ]ait, a tyle kibli brudnej wody wy­
lał na osobę p. Stapińsikicgo za cały czas, przy­
znalibyśmy jcimu racyę. Dlaczego? Ano — za 
każdy Jn kiblem brudu staralibyśmy się stwier­
dzić, czy isŁoitniie stelo się to zasłużenie! Ale je­
żeli są  to dzieje naraz, jakby jasny grom j? bia­
li j chmury spalał, to klumsPwo, to chęć zem­
sty d!a ot, ihisłych celów, to kąsanie reki żywi­
ciela, -- z której się nie tak dav, no potulnie 
cli lobu ś brał > i Smacznie zajadało!

W Nrz.e 1, str. 3 „Sztandaru Chłopskiego'* czy- 
Iriiny o j>. dt a pińskim, o koronach, o  dolarach — 
ba, nawet sy,.i p. Stasińskiego jest tam zialąozo­
ny. Ki, dyż |Witowo o*d „Sztandaru** dowiedzieli- 
ścij się o l*nn? Teraz, na powętku września br.? 
Jeżeli lak, więc dobrze! Jeżeli z A  dawno — da­
wno wiecie, więc tak dawno — dawno — dawno 
sąsci-c większymi ntncheranri, niż sam p. Sta.piń- 
siki.. a nie przewodnikami chłopstwa!

Jaikito?! do jaiS-ego... dawniej byli panowie po­
słowie: p. Madej, p. Wójcik, p. Tomaszewski, a 
dziś: „głupi!**, „jeszcze głupszy!** i ,,fu l-żywy!“ ?

Cłiyba czwómóg to może w głowę wpakować 
T fu j! wstyd! hauba wam, któray publi:*nie są- 
ście zdolni tak pSwać w twarz posłów.

Tyle i>a dziś, —  tyle na poroniny nowurodko-

i wi, a wiedzcie, iż mamy materyału wybuchówe- 
j go na kilkanście arkuszy. Lecz wiedzoio o wm, 

iż nie chcemy brntnio-chłopskiej walki, „tyifco 
jedności, ydyż w niej siła“.

Rozbij aczy zaś jedności chłopskiej będziemy 
zdaleka mijać, a cizas niedaleki pokazy, iż szcze­
kani* takie zaszkodzi Stronnictwu Ludowemu 
tyle, ile mucha na rogach orząctgo wołu.

Zaś takie ubytki nic nas nie bolą, ani nie szko­
dzą. Manty dość na front nasz Mężów, któtrey są 
z Ludu i dla Ludu i god ii zaufania.

Chocznia, pow. Wadowice dnia 5 wrześńa 1922.
Jdze* Dąbrow*K.

R o zb ija c ie  chłopów.
Klika endecko-księżo magnacka i różni nie­

proszeni pankowie i lizunie icb, udają opieku­
nów chłopa, ostrzą sobie zęby na chłopskie man­
daty poselskie i z tego to powodu kaleczą nasz 

•chłopski szlao lar i rozbijają orgamzacye nasze 
chłopskie, aby tylko nasze najświętsze prawa 
ludu zdeptać i ua wieki zaprzepaścić. Onr nie 
zważają na sąd ludu włoścmnsitiego, jak to miało 
miejsce dnia 27 sierpnia 1922 na Kongresie 
w Rzeszowie, gdzie świadkami było około 1500 
delegatów. Kongres prawie jednogłośnie uchwa­
lił potrzebę złączenia w jeden klub chłopski 
wszystkich chłopskich stronnictw, czego rzesza 
ludu włościańskiego oddawna oczekiwała i w tym 
celu swoich delegatów na Kongres wysiała. Jed­
nak znalazło się i tam kilku rozbijaczy naszycn 
chłopskich dążeń i to ludzi, niby nie całkiem 
głupich, bo cośkolwiek uczonych, a to adwoka­
tów i nauczycieli, jak Seib i Tepper, a nawet 
i akademików, jak J. Sanojca, ale temu me dzi­
wota, bo on juz takiej natury. Bo gdyby nie 
Sanojca, to ju t dawno nasze stronnictwo jeszcze 
przed dwoma laty z „W yzwoleniem * byłoby się 
poleczyło, ale on ciągle rozbijał, z  posłem Ru­
dzińskim się kłócił, aby tylko niedopuścić do 
połączenia. A le tera dziwniejsze, że i bronzownik 
Koszacki i koszykarz Baran z Leżajska, też z a ­
chorowali na arystokracyę. Dotychczas miano­
wali się obrońcami chłopów, az nagle przyśniło im 
się , że są arystokratami, jak to się przyśniło przy 
wojsku frajtrowi, że i on jest generałem, te  i jemu 
wolno bić i torturować chłopów. Gdyśmy wal­
czyli wraz z wojskiem polskiein na wschodzie 
przeciw napadom bolszewickim w roku 1919 
i 1920, to p. Tepper zwoził drzewo z lasów Po­
tockiego i budował sobie willę w Strażowit, 
a dzisiaj zachciewa się mu mandatu poselskiego, 
chłopskimi głosami zdobytego. To też zwracamy 
uwagę i apelujemy do wszystkich Rad Chłop­
skich w całej Polsce, aby się miały na baczności 
i gdyby się ci rozbijacze na wiecu gdzie uka­
zali i wyciągali języki pc chłopskie głosy, dać 
un porządną odprawę, aby się im już na zawsze 
odniechciało lud pracujący rozbijać Lud pracu­
jący domaga się w tych czasach, aby wszysikie 
chłopskie radykalne stronnictwa połączyć w je ­
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den obóz. bo już maią dość tych stronnictw, bo 
1 tak ich jest zadużo, a tym rozbijaczom wydaje 
się za mato i chcą utworzyć jeszcze jedno nowe 
stronnictwo. Być może, że chcą się tym czynem 
-ozbijackim przypodobać magnatom, aby łatwiej 
mogli się przybliżyć do żłóbka ochłapów pań­
skich.

Panowie rozbi,aczb 'opanrrętajcie się, bo choć­
byście zuooyli i to koryto polewki pańskiej, do 
którego macie zamiar zdążyć, to wam i tak na 
pożytek nie wyjdz*e, bo krzywda ludu nie tu­
czy i czy wcześniej, czy później odbije się na 
waszei skó ze, bo chłopi tej sprawy nie zaśpią 
i odwdzięczą się wam sowicie, że się odrzoknie- 
cie rozbijać sity łudu roboczego.

Okręgowa Rada Chłopska 
Jan Sikora, prezes.

mt linii Mm rińsimn.
Skarb państwa z różnych przyczyn, słusznych 

i niesłusznych ma ogromny deficyt budżetowy, 
czyli nie -obór, wynoszący zawrotną cyfrę do 600 
miliardów marek, na pokrycie którego nowy Sejm 
musi wynaleźć jakieś dochody, lub też nałożyć 
nowe podatki, a może daninę.

Do tego czasu przy uchwalaniu w Sejmie po­
datków i daniny posłowie ludowi musieli ener­
gicznie bronić się przeciw zamiarom posłów 
raiejsko-księżoobszarniczych, którzy wszystkie 
podatki chcieli wtłoczyć nu barki ludu, aby sa­
mi z wielkich majątków jak najmniej płacili.

Jeżeli obecnie wybierzemy taką ilość posłów 
'ludowych, jaka nam się należy, ciężary te będą 

rozłożone między wszystkich sprawieoliw e, lecz 
gdy wśliźnie się do Sejmu większość posłów 
reakcyjno-księżo-endeckicb, natenczas biada nam 
chłopi, albowiem miliardy te musimy my zapła­
cić, u wtenczas egzekutorzy ze wsi nie będą 
wychodzić, tylko ostatnią koszulę z nas drzeć.

Mamy już dosyć nę«lzy na wsi, ale m »ż6 być 
stouroć gorzej, lecz wtenczas sami siebie winić 
musimy, żeśmy nie przypilnowali wyborów.

Zatem chłopi pilnujmy się, skupia i my się w 
jedność, nie puszczajmy na wieś żadnych wil­
ków w  owczej skórze, niech ani jeden mandat 
nasz nie dostanie się w  księżo-pańskie łapy.

Chłopi miejmy się na baczności!!!
Jan SułkowtKl z Łukowicy.

Ulgi wojskowe.*
Zamiast odpowiedzi listownych na liczne za­

pytania w  sprawach zwolnień od słnżby woj­
skowej, podajemy niniejsze wskazówki na pod­
stawie obowiązujących przepisów ustaw i roz­
porządzeń.

Odroczenie służby wojskowej pizysługuje bra­
tu żołnierza zabitego na wojnie lub smarłego 
od ran, niezdolnego -io pracy, jeżeli przez od­

roczenie może być wyświadczona mezbęd na po­
moc jego rodzinie. W wypadkach takich bracia 
przyrodni traktowani są narówni z rodzonymi. 
Z odroczenia takiego nie mogą jednak kor: ,ys!ać 
wychowankowie, dający utrzymanie swoim opie­
kunom.

Odroczenie może być prócz tegc przyznane 
popisowemu, którego brat liczący niemniej niż 17 
lat życia pełnił służbę wojskową, lub w wyoad- 
kach, gdy drugi brat jest niezdolny do pracy. 
Stopień niezdolności do pracy określa zawsze 
Komisya Przeglądowa. N ie są zaś brane pod 
uwagę świadectwa lekarzy prywatnych.

Ze względu na stan gospodarczy uigi przy­
sługują rodzinom, które posiadają mniej niż 17 
morgów ziemi i trudnią się rolnictwem. Osoby 
zainteresowane winny udowodnić, że faktycznie 
utrzymują się z pracy rąk popisowego. Zażale­
nia na deeyzye Komlsyi Przeglądowej, wzglę­
dnie P. K . U. można wnosić w formie apelacyi 
do Szefostwa Poborowego D. O. K. w terminie 
dwutygodniowym od dnia przeglądu, jako do 
drugiej instancją. Aotla^ye te może wnosić ro­
dzina popisowego przez P. K. U., lub sam po­
pisowy przez Oddział, do którego został wcie­
lony, przyezem apelacya nie uprawnia do nie­
stawienie! wa w Oddziale, do którego rekrut zo­
stał przydzielony, W daLzem  ciągu apelacye 
mogą być wnoszone do Sescyi Poborowej Mi­
nisterstwa Spraw Woisk. ja k i do insiancyi trze­
ciej, któroj decyzya jest ostateczna

Zgromadzenia i organizacya.
LIMANOW A. Dnia 4 września odbyło się zgro­

madzenie ludowe pod przew. p. Łaskydy. Ob. Czaj;, 
wyłuszczył powody i korzyści porozumienia Le-* 
w icy z Piastem, wyjaśnił sytuacyę polityczną, na­
stępnie OKreślif potrzeby ludności, a to wstrzy­
manie wyrębu lasów, gdyż brak. drzewa na opał 
i budowlę, wadliwość reformy rolnej i ustawy o 
ubezpieczeniu ludności, pokrzywdzenie inwalidów 
przy udzielaniu różnych koncesyi, a wkońcu szko­
dy jakie ludność ponosi z powodu zmiany podręcz­
ników szkolnych i zeszytów. Po udzlcieniu odpo­
wiedzi i wyjaśnień przez p. Łaskudę zastanawiano 
się nad sposobem organizacji, poezem na wnio­
sek ob. Czai wyrażono podziękowanie Stapinskie- 
mu i Witosowi za uzgodnienie się stronnictw. Lud­
ność odniosła dobre wrażenie. Sekretarz.

JELEŚNIA, pow. Żywiec. Protokół, sp isan y  dnia 
3 września 1922 na w ie cu  w Jeleśni: P r z e w o d n i­
czący Maciej N iew d an a  z K r z y ż o w e j .  P in stU yiec ,  
zastępca Franciszek P u d a  z Je leśn i,  S ta p iń c zyk .  
Referował bernardyn M a cie jo w sk i,  s e k r e h r z  po­
wiatowej Rady Chłopskiej .  R e z o ln c y a :  1) zgiomrt- 
dzeni oświadczają zupełne zadow olenie  z po\lv>dn 
uchwał kongresu i złączenia się  w sz y s tk ic h  g o sp o ­
darzy w jedność chłopską. 2) Zgrom ad zen i mają 
niepłonną nadzieję, że wybory w jedności odnio­
są skutki dobre. 3)Zgromadzeni ubolewają nad 
wszelkimi zakusami eudecko-klerykalnymi, zmie­
rzającymi do siania nieporozumień między chfo-
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pów. Referent objaśnia, że nie jest prawda, jakoby 
się ludowcy leczyli z socyalistami i oświadczył, 
ie  to jest kłamstwo z palca wyssane, dla rozbija­
nia chłopów. .Upraszamy o ogłoszenie tej rezolucyi 
tak w „Piaście" jak i w „Przyjacielu Ludu". Prze­
wodniczący Niewdana Maciej, zast. Franciszek Pu- 
do, sekretarz Jan Mizia.

KOŁOMYJA: Doczekaliśmy się nareszcie i niy 
tu na kresach polskiego wiecu ludowego. Był to 
naprawdę pierwszy polski wiec chłopski, na któ­
ry przybył poseł Bryl. Sala była pełna, ŁVwi|ków 
przybyła też gromadka, aby wiec rozbić. I śnreeh 
i g" i'iw porywał każdego chłopa na widok tego, 
co panowie endecy wyprawiali, jak krzyczeli, 
wyli, tupali nogami itp. Ale chłopi ludowcy ja­
kiś czas znosili to cierpliwie, a wreszcie podnieśli 
pięści do góry i to panów endeków uspokoiło. 
Mówcy wyczytali endekom ob żarnikom długą, 
litanię icb zbiodni przeciw chłopom talk polskim, 
jak i ruskim. Ęndecy aż pobledli sitrachu. 
Zawiązano organizacyę i postanowiono przy wy­
borach poslawić własnych kandydatów i jest na­
dzieja, że kilku posłów chłopskich i w tym o- 
kręgu dzięki zgodzie między ludowcami wybie­
rzemy. Uczcsdnik.

Sprawy parafialne
Padew w powiecte Mieleckim Przeczytawszy 

w  .Przyjacielu Ludu" artykuł o Ostrowach tu- 
szowskich, byliśmy zdziwieni i nigdyśmy się nie 
spodziewali, że ks. Smółka jeszcze będzie aa 
padał na ludzi i gazety Buru ducha winnych. 
Gdy ks. Smółka odszedł od nas z Padwi, bar- 
dzośmy się ucieszyli, że będziemy mieli spokój, 
a ambona w  kościele padewskim wolna Lęazie 
od piorunów politycznych. I prawda, mieliśmy 
spokój prawie 4 lata. Modli i sen y  się w kościele, 
Boga chwaliliśmy i zadowoleni z księży byliśmy. 
A ż  dostał posadę ks. Opoka, katecheta w Padwi, 
i mamy znowu drugiego Smółkę. Niema jedne­
go prawie kazania, aby nie wrzeszczał, że po­
słowie wyrzucili Jezusa ze Seimu, aby wybie­
rać posłów dobrych, co słuchać będą księży 
i t. p., co chodzą często do spowiedzi i modlą 
aię szczerze, a dom 7/5 br. z ambony woiał, że 
takich nie wolno przyjmować ua nocleg, co księ­
żom chcą ziem ę odebrać.

Można być dobrym złodziejem, można być 
n aj podlejszego gatunku ladacznicą, ale aby tylko 
chodzić co tydzień do spowiedzi u ks. Opoki 
będą dobrze widziani. Jeżeli taką maksymę 
wtłaczacie w umysły ludu, to chyba mało o ta­
kich księżach, jak Opoka powiedzieć, że jesteś 
pobielanym grobem.

Że ks. Smółka napada ua posła Krempę, to 
nic nie szkodzi Krempa tyle już nie przecierpii 
ile  przez przeciąg jego politykowania przecier-

Eiał. Cierpi on jako siary bojownik i dopóki 
sięża wołają na Kreinpę jest dotąd dobry, bo 

jakby Krempe księża z ambony zalecali, chwa­
lili, to dla ludu nie wartałby nic. On przyzwy­
czajony do lego. Czy też Smółka opowiadałby

co o Krempie wtedy, gdyby on należał do fa­
gasów .Ludu Katolickiego"? zapewne nic. Nie 
może przeboleć ks. Smółka odpustu na św. 
Wojciecha w parafii gawiuszowickiej. —  Najkle- 
rykaluiesza parafia w Mieleckiem. —  Pędzili 
chłopi ks. Smółkę z pod parkanu na plebanię 
i ani papy otworzyć mu z jego kandydatem 
Gresiein nie dali. Taką wyćwikę ks. Smółka 
w Gawłuszowicach od chłopów dostał, opowia­
dała kucharka plebańska, że biedny księżyna 
pobladł jak trup, ani jeść obiadu, ani spijać do­
brego wiua, jakie przygotował proboszcz ga 
włuszowski, uie mógł. Skończyły się już wasze 
cygaństwa. A  ksiądz Smółka, niechaj się nauczy 
kaznnia prawić o miłości bliźniego, a skoro ta­
kiego kazania nie potrafi powiedzieć, niechaj 
nazad idzie do seminaryum na naukę. Patrzy 
on, co się dz eje pod lasem, a nie widzi, jakie 
pobożne owieczki ma pod nosem. Przytaczamy 
przykład i pytamy się ks. Opoki, czy zna Lu­
dwika Potka, urzędnika ze stacji kolei w Padwi. 
Może się go nie wyprze, a przecież ten urzęd- 
niczyna spowiadał się raz na tydzień, a chodził 
do św. Komunii "codzień, a mimo to okradał 
codziennie przy sprzedaży Diletów kolejowych 
skarb państwowy. Za 2 miesiące zwrócił 80.000 
Mp. i siedzi na 4 lata zasądzony w kryminale 
tarnowskim.

Takich te pobożnych ludzi chce mieó ksiądz 
Opoka —  prawda? Tam w Ostrowach Tuszow- 
skich śpiewają już podczas kazania i uniemożli­
wiają kazania polityczne, ale i my tutaj para­
fiance padewscy tę metodę niedługo zastosujemy. 
I u nas innego wyjścia niema. Apelujemy do 
ks. proboszcza Skopióskiego, aby nie pozwolił 
na takie politykowanie ks Opoki z ambony, 
chyba że życzy sobie aby o padewskiej para­
fii coś więcej pisać w .Przyjacielu Ludu*. —  
Jesteśmy gotowi...

My wiemy o co wam księżulkowie chodzi, 
wam nie o umoralnienie ludu, lecz o dobra ko«* 
śc. ̂ ine, które tym co na nich pracują się należą —  
chouzi. A  ie  ks. Smółka nabożeństwo przy dwóch 
świecach odprawiał ze jakąś karę, niechaj wie 
o tern, że chłop tyle już się nauczył, że takiej 
kary, a nawet dyabła, z którego maż i siarka 
kapie się nie boi. Tylko księżulkowie tak dalej 
nauczajcie to niedługo nie minie was kara 
choćbyście drugie łyle świec świecili, co świe­
cicie przed ołtarzami, nic wam nie pomoże Lud 
już dłużej tumanić wam się me da. Im silniej 
gt zmieć bedą ambony rzymskiego kleru o po­
lityce tem bliżej jest Kościół narodowy. To sobie 
dobrze zapamiętajcie ! Parafianie padewscy.

Pstrągówka pow. Strzyżów. Zima nadchodzi, 
a tu ludność przeważnie bez ciepłej odzieży, 
bez obuwia i bez opału. Na 140 domostw za­
ledwie kilka rodzin ma się jako tako, a reszrn, 
to znaczy 130 rodzin sami oezrolni i małorolni, 
w żaden sposób nie mogą związać końca po­
trzeb z dochodami. A  jódnaL niektórzy ludzie 
nie chcą pojąć tej biedoty sąsiedzuej i chcą 
wpakować nowy straszny ciężar na gminę za­
chciewa się im budowy kościoła aku**t teras
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w  czasie największej drożyzny wszelkich mate- 
ryałów budowlanych. Komuś zależy na tern, aby 
nas już zupełnie przeciążyć i zgnębić. Dziado­
w ie i pradziadowie nasi w czasach swobodnych 
nie porwali się na ło, aż teraz występują bzu- 
nie z takim pomysłem.

Zwracamy się do rządu i do posłów naszych, 
aby zatrzymali ten niewczesny zapal, przynaj­
mniej do spokojniejszych i tańszych czasów.

Stary ludowiec.
Czyny lu. proboszcza Józefa Lasaka w para­

fii Wietrzychowice. Od kilkunastu lat w naszej 
parafii znajduje się ksiądz, który przybył z gór,

fdzie zapewfte nie pasał, ale strzygł owieczki, 
tu to samo chce robić 1 W  dzisiejszych czasach 

szukamy tego, co przez sto lat zagrzebane było, 
kiedy się oświata zaczyna rozwijać, jako ten 
pączek na zbutwiałym pniu, każdy światły 
człowiek tym dążeniom powinien przyjść z po­
mocą. Ks. Lasak innego jest zapatrywania, więc 
też otrąca każdy ruch oświatowy.

Od roku w naszej gminie Jadownikach Mo­
krych jest zawiązane Koło Młodzieży, ks. Lasa­
kowi nie podoba się jego działalność, dlatego 
tłumi je, gromi i chce rozbić. Także przedsta­
wienia, które od kilkunastu lat tutaj się odby­
wają, doznają z jego strony przeszkody. Dzięki 
energii młodz-eży i jej przywódców nie udaje 
mu się to. Jednak w Miechowicach Małych uda­
ło mu się rozbić Koło Młodzieży, gdyż tam lud 
bardziej potulny.

Niedawno odbyło się w tut. paraf, zgromadze­
nie, co do szkół powszechnych. Ks. Lasak alar­
mował całe tłumy ludu, tłumacząc im szkołę 
katolicką, grożąc największemi klątwami Boga, 
jeżeli się odważą glos dawać za szkołą powszech­
ną. Dzięki inteligeucyi, kierownikom szkół, k tó­
rzy wytłumaczyli tudowi sprawę zrozumiale, ze­
brań- oddali głos za szkolą powszechną, garstka 
tylko t, zw. „tercyanek* oddała głos za szkołą 
wyznaniową. .

W  Miechowicach Wielkich w zeszłym miesią­
cu zmarła staruszka Marya Bąk. Jeszcze w  1919 
r. oddala ks. Lasakowi 90 koron, aby, gdy świat 
pożegna, pochował ją  zato. Ks. przyjął pienią­
dze ł zapewnił, że wykona jej życzenie. Po śmierci 
staruszki syn. jej Kajetan z Jadownik Mokrych 
poszedł do proboszcza, aby ją pochował. Nasz 
proboszcz obliczywszy kurs marki poi., oddał 
mu za 90 koron 56 Mit. i rzekł, że jemu teraz 
płacą za pogrzeb 2.000 Mk. Syn nie chciał przy­
jąć zwróconych pieniędzy, więc proboszcz do­
rzucił mu jeszcze 4 Mk. na równe 60 i otw o­
rzywszy drzwi, krzyknął: .przyszedies się pra- 
wować ze mną“ i kazał mu się natychmiast 
wynosić. Lecz Bąk nie ustępował tylko upomi­
nał się o pogrzeb dła matki. Ks. zniecierpliwio­
ny zaw o ła ł: .Dołóż do tych. 60 Mk. i odnieś do 
wikarego, niech on ja. taniej pochowa". I tak 
tęż Bąk zrobił.

A  teraz zapytuję ks. Biskupa, jak nazwać po- 
sępk i ks. prob. Lasaka?! W. B.

Ustawa wyborcza du Sejmu i Senatu.
(Ciąg dalszy).

ORDYNACYA WYBORCZA DO SENATU
Art. 1. W ybory oenatorów odbywać się będą 

pnaj odpowfiedniem zastosowaniu przepisów 
ustawy, zawierając t-j ondynacyę wyborczą, do 
Sejmu, o ile hiniejliza ustawa nie zawiera od­
miennych postanowień.

Art. 2. 1. Prawo wybaienuiia ma każdy wybor­
ca do Sejmu, który w dniu ogłoszenia wyborów 
ma ukończonych 30 lat i  w dr. hi tym zamiesz­
kuje w okręgu wyborczym przynajmniej od ro­
ku, licząc wstecz od dnia ogłoszenia wyborów w 
Dzienniku Ustaw.

2. Warunek Jednorocznego zamieszkaniu nie 
dotyczy: a) świeżo osiadłych kolonistów, b) ro­
botników, którzy zmienili miejsce pobytu wsku­
tek umiany miejsca pracy, oraz c) urzędników 
państwowych, praenk sionych służbowo.

Art. 3. W ybieranym i do Senatu mogą być 
wszyscy obywatele, nies&lągnfe od miejsca za­
mieszkania w  kraju lub zagranicą, posiadający 
prawo wybierania do Senatu, o ile w dniu ogło­
szenia wyluTóiw m ają ukończonych lat 40, nie 
wyłączając wojskowych

Art. 4. W yborcy z całego obszaru Rzeczypo­
spolitej Pdrkifcj wybierają 111 senatorów, z cze­
go 93 z list okręgowych, zaś 18 z list państwo- 
■wyeh.

Art. 5. Każde województwo stanowi okręg w y. 
bsrczy; m. sr. Warszawa stanowi oddzielny o- 
kręg wyborczy.

Art, 6. 1. Wymienione poniżej okręgi wybor- 
eze wybierają senatorów
_ Województwa: Pomorskie 1, Poznańskie 7, 
Śląskie 4, Krakowskie 7, Lwowskie 9, Stanisła­
wowskie 4, Tarnopolskie 5, Wołyńskie 5, Lubel­
skie 7. Kieleckie 9, Łódzkie 8, Warszawskie 7, 
m. st. Warszawa 4, województwa: Bioioslockie 
4, 'Poleskie 3, Nowogrodzkie 3. Wileńskie 4, — 
Razem 93.

2. Ustawa zmieniająca giULiec poizezegól- 
nych województw, oznaczy także, czy i o ile 
M iiana ty cli granic pociąga za robą zmianą 
liczby senatorów, przypadających na odnośne 
województwa.

Art 7. Obwody glosowania przy wyborach <xo 
Senatu odpowiadają obwodom głosowania, usta­
nowionym dla wyborów do Sejmu.

Art. 8. W ybory do Senatu zarządza Frnydem t 
Rzeczypospolitej jednocześnie z ogłoszeniem wy­
borów do Sejmu. *

Art. 9. Dzdeń glosowania wyznaczony będoae 
na następną, niedzielę po dniu wyborów do Sej­
mu. Jednakże wseyątłnc terminy, liczone wetec*
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od dnia wyborów, będę. liczono od dnia wyborów 
do Sejmu.

Art. 10 Jednocześni© ze spisem wyborców do 
Sejmu naczelnicy ginitu sporządzę oddzielne spi­
sy  wyborców do Sen atu.

Art. l t .  Reklamacye przeck ko pominięciu ko­
gokolwiek w spisie wyborców* lub wpisaniu ko­
gokolwiek nieuprawnionego rozstrzygano nędą 
przez ta same władze, co przy wyborach dc> Sej­
mu.

Art. 14 1. Zglctozający paaisówową listę kan­
dydatów do wyborów sejmowych mogę oświad- 

-czyć, ha, zgłoszę także państwową listę kandyda­
tów do wyborów do Senat-u i proszą o oznacze­
nie Msty kandydatów do Senatu tym samym nu­
merem, jakim  będzie oznaczona ich lista kan­
dydatów do Sejmu. Żądanie takie należy u- 
woglęcłnić, o ile rzeczywiści© państwowa lista 
kandydatów do Senatu zostanie w  przepisanym 
terminie zgłoszona.

Z. Jeżeli ta sama grupa posłów, względnie ta

sarna grupa wyborców, nie zgłosiła zaś tal tej 
listy do Sonaitu, to numer, który Usta ta przy 
wyborach do Sejmu otrzymała, ni© może być 
użyty na oznaczenie jakiejkolwiek listy pań­
stwowej, ozy wojewódzkiej przy wyborach do 
Senatu.

3. Przepisy niniejsze mają analogiczne zasto­
sowanie takżi przy oznaczeniu numerami w oje­
wódzkich list kandydatów do Senatu, które mu 
zgło&uy swojego przyłączenia do żadnej ważnie 
zgłoszonej państwowej listy kandydatów.

Art. 15. 1. Liczba kandydatów na liście pań­
stwowej me może przewyższać liczby 25. zaś na 
liście wojewódzkiej dwukrotnej lioziby senato-

2. Nifcuwzględiiione Zostają listy państwowe 
takich grup wyborców tsiToun^w ), które *  
przyłączonych do danej listy państwowej list 
okręgowych nie przeprowadziły w  calem pań­
stwie senatorów copajmniej w trzech okręgacł 
wyborczych.

(Ciąg da-sa; m 9tąpi>.

Z AMERYKI.
CHICAGO, III. Przesyłam 5 dolarów na fun­

dusz agitacyjny i proszę użyć takowe na tę wal­
kę decydującą, jaka się tam odbywa w czasach 
obecnych dla dobra oałego ogółu rzeszy chłop- 
sRo-robofniiczeJ. Życzę wszelkiej pomyślności 
i zwycięstwa na caiej linii, bo tylko w ten sposób 
możemy się spodziwać' poiopasem* doli chłop­
skiej, gdyż inaczej czoka nas n iedoli, która po­
zbawi nas wszelkich praw i wolności. Na tam 
kończę i proszę mnie suwL 1 jmić po otrzyma­
niu tego katu i pieniędzy. Z  brt tntem pozcliuwie- 
nicm Szczepan Czech.

W ILLI MA K A c ,  Conn. Nadchodzę wybory, 
będą na was spad ić wielkie strwchy, będek w e« 
kler wyklinał i odsyłał do piekła na smolę i star­
kę, choć sam w to nic wierzy. Nid bójcie się pie­
kła. Kto i ozumie choć abecadło trochę dobrze, 
to się pieklą ta dobrą gnzetę nie boi. Pamiętaj­
cie bracia, abyście wybierali posłów prawdzi­
wych ludowców. Biada wam i pokoleniu nasat- 
:nn. Jeżeli teraz nie awyaiężyci&e. Kto da głos księ 
żom, albo pacom, to bidzie nosił piętno adlrady 
swoich braci i jego potomstwo go przeklnie. Oni 
będą samego Lucypera wzywać, aby tylko zwy­
ciężyć i chłopom dać pańszczyznę, bo iu i sóe i tak 
zaczyna u Tarnowskiego. Onym się natęży gilo­
tyna, a nie w Polsce rządy. Tobie się Ludu robo­
czy' należy ziemia i rziąóy, boś ty piraeJewał krew 
o wolność Polski, nie pasibrzuchy. Tys Ludu 
fiurmiężny w iąz z Nnczelńkem  Józefem Piłsud­
skim ^.obył wolność, Tyś wypędził zgtteję uzya- 
tycką z Polaki, więc Tobie się należy pierwsze 
prawo jako obywatelowi. O wy, bracia policyam- 
ci, gdzie macie lozuin i sorce, pochodzicie prze* 
ważnie z chłopów i wy za srebrniki mielibyście 
• ść przeciw chłopocr * NSe bądźcie służalcami 
Jttoężo-pańskTmi, a le bądźcie obrońcami ludu i

sprawiedliw ości. Wołam do Was. Bracia, nie daj­
cie się krzywdzić, a  to zrobicie, gdy będziecie 
wszyscy czyitali „Przyjaciela Ludu" i staniecie 
się członkami P. S. L., wtenema.’ pójdę precz pa­
nowie, gdy prawdziwi ludowcy obejmą rządy, to 
będtziec e mieć wseyscy równe prawa obywatel- 
ekle i ziemi wam ni© będzie brakować i dobrobyt 
zakwitnie na polskiej ziemi.

, Chłop Ludowiec z Łętowni pow. Nisko.
UXBRIDGE, Mass 14 sierpnia. Szanowni Bra­

d a  i P . S . L  Lewicy! Czytając jak rięixa i tradr 
ną walkę prowadzicie,w obroni© biednego pol­
skiego chłopa i robotnika z wszelką reakcję 
grupującą się w obozach kslężo-pańekjcŁ, spie­
szymy z pomocą, aby W am  dodać otuchy i euier- 
gii do w ala ł aż do skutku. Lud potoki, jeżeli 
nap-awdę ch t^b yć wolnym, a tesn samem po­
lepszyć soc.e swój byt, musi stanowczo i T p n ł  
następujące wybory i wybrać aa posłów do Sej­
mu swoich iMczywhtyeh okntńeów. Gdzie są 
ci obrońcy Ludu, w której partyi grupują się 
szermierz© o prawo i wolność Ludu, zapewne 
Sz. wyborcy Chłopi, mieliście sposobność poenać 
w ciągu 4-ro letniego doświadczeń i a. A  wŁęc 
Bracia Chłopi i Robotnicy! Przy wyborach gło 
sujcie jak jedrn mąż na kandydatów P. S. L, 
Lewicy. Wszelki© straszaki księżo-oeńskie Ja­
kie by one nie były, zostawcie sobie do lo z m y  
ślania po wyborach. Niech obecnie W aszym ce­
lem i  dążeniem będzie jedynie, wybranie jak  
największej iiości postów z pot, znaku P. F L  
Lewicy. Pireoz z praestawicielami ksjęńo-paA- 
sk in i! Bądźcie kowalami własnego izczęóclta H 
dobronytu, a nie Jego grabrrzciP i Przypom olł* 
c*e eobta opcv badanie eWokrn < zi« dkóv j ó  b> 
iy t  chłop w dawnej Pw .ks za rzędów fcsłeóo-'
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pańskich i  do czego wreszcie te rządy doprowa­
dziły? Dziś stosunki się zmienny. Od Was chło­
pi i Robotnicy, W yborcy zależy dziś, czy chce­
cie być wiecznymi niewolnikami j zwijać się w 
kłębek przed lada pańskim pisarkicm, ozy być 
W olnym  obywatelem, w  Wolnej Polsce, który 
rozumie nietylko swoje obowiązki względem 
swojej Ojczyzny ale i swoje należące Mu się 
prawa! Aby nasze słowa do Was Riacia, nie by­
ły pdstemi, urządziliśmy składkę na agiiacyę 
wyborczą. P. S. L. Lewicy. Zebraliśmy sumę 
81 doi. 25 ct., którą to posyłamy czekiem na 
acuYS „Przyjaciela Ludu“. Prosim y o imienne 
pokwitowana© składki w „Przyjacielu  <Luidn“ .

Po 2 dolary złożyli: P. Jerominek, Fr. Ja- 
*łijrząn, Fr. Jezierski, — po 1 dolarze złożyli: M. 
Tarcza A  Malisz, J. Knapik, J. Nowak, J. K ie­
roński. St. Limańska, A. Rożak, W . Rak, J. 
Zagara, A. Ciesielski, St. Ma.je wek i. T. Kaczala, 
J. Borowicz, Fr. Bnmat, J. Podleś, J. Jewwzewic- 
ki, A. Dbuigokęcki, J. Wiśniewski, T. Malisz. Po 
p>0 ct. słoeyii: A. Kusiak, J. Majewski, J. Ka­
sprzyk, St. Klimaszewski, St. Martyna, J. Gon­
dek, Fr. Machoń, St-m. Bumat, A. Wójcik, Alek. 
Długokęcki, Fel. Mierzejewski, K. Malisz, B, 
Miecl.mickii, St. Imbryk 25 ct. Razem 31 doi. 75 
et Z bratałem pozdrowieniem Fr. Jezierski.

\

Wiadomości polityczne
POLSKA.

Naczelnik Państwa wyjechał 12 bm, w odwie­
dziny do rządu rumuńskiego. Pojechał tam ró­
wnocześnie i minister spraw zagranicznych, co 
wskazuje, ii będą się toczyJ obrady polityczne.

Wściekłość gazet endeckich przeciw rządowi 
Nowaka wzmaga się. Gdzie i jak mogą, tak pod­
burzają przeciw rządowi. To jest wskazówką, 
te ten rząd endekom jeszcze nie dogadza i będą 
próbować na Sejmie go obalić. Oczywiście, że 
U  ciągła walka wyrządza Państwu i nam wszyst­
kim najwięcej szkody. Tylko dlatego pieniądz 
Hasz nie ma zaufania zagranicą.

Wszyscy nieprzyjaciele Polski wysilają się, 
aby nam szkodzić na odbywającej się sesyi 
lagi Narodów w Genewie, a to przez zaprze­
czanie nam praw do ziemi wileńskiej i Małopolski 
Wschodniej. Jestto tylko wskazówką, że powin­
niśmy szybko uporządkować nasze stosunki 
Wewnętrzne, a to przez zwycięstwo ludu przy 
Wyborach.

ZAGRANICA.
ROSJA. Jeden z najwpływowszych przywód­

ców bolszewickich, Radek, ogłasza w gazecie 
bolszewickiej, .Prawdzie*, artykuł, w którym 
Przewiduje w niedługim czasie nową zawieruchę 
°8ólaoeuropejską. Zdaniem Radka, interesy An- 
gUi i Francyi są tak sprzeczne, i i  związek tych 

aalety uwalać za nr tuczny. Radek widzi

więcej zwycięstwa po stronie Francyi. Niemcy, 
otoczone przez Francyę, Czechy i Polskę, nie 
mogą być groźne inaczej, jak w związku z Rosyą. 
Rosy a sowiecka zaś ani nie myśli stać się bro­
nią przeciw-francusicą w ręku Anglików, do czego 
zmierzałby sojusz uiemiecko-rosyjski. Rosya ma 
na względzie tylko swoje własne interesy i dla­
tego stać będzie w pogotowiu, ale sama. Radek 
wyraża przypuszczenie, że niedługo już traktat 
wersalski będzie przerobiony, ale nie z pomocą 
konfyrencyi/lecz z pomocą kawaleryi, piechoty 
i artylery.. Tymi argumentami winna umieć 
przemawiać i Rosya sowiecka. — Stracny na 
Lachy.

TURCYA pobiła armię grecką w Azyi malej 
zupełnie. Nawet naczelny wódz grecki Trikupis 
dostał się do niewoli. W  jednej bitwie zabrali 
Turcy 700 armat, 500 oficerów i 12 tysięcy 
wojska. Król grecki uciekł niewiadomo jeszcze 
dokąd. Nowe ministerstwo za pośrednictwem 
Anglii zabiega o szybkie zawieszenie broni. 
Turcy stawiają ciężkie warunki.

OKRUSZYNY.
W YDZIAŁ W YKONAW CZY P. S. L. lewicy 

odbyt pofik dzeni® 9 hm. w Krakowie przy U" 
Izia le  pp. Stępińskiego, Ptaka, Prucnniika, La­
skowskiego ii Gi|v, tudzież pp. dra Bcriaidaikow- 
sLiego, \V1. Tetmajera, posłów Tomaszewskiego 
i Wójcika. Po załatwieniu spraw bieżących i roz- 
pailrzieniu spraw wyborczych postanowin-o od­
być ponowne pos Rżenie 18 bm. przy ud-zoaiic 
wszystkich posłów. Postanowiono również odbyć 
posiedzenie Rady Naczelnej w dniu 8 paździer­
nika b. r. w Tarnowie. W  międzyczasie zostaną, 
odtnowione Powiatowo Rajdy Cblooskie- na zgso" 
madTieoiach w tym cdiu rozpisanymi.

PAŃSTW OW Y URZĄD EMIGRACYJNY W  
W ARSZAW IE, podległ y Ministerstwu pracy i Or 
pieiki Djpoiecznej, podaje do wiadomości, że zgo­
dnie i  zawiadomieniem konsula amerykapsklegr 
w Warszawie, norma wyznaczona przez ufząd 
Stanów Zjednoczonych dla emigrantów z Polski 
ziositała już osiągnięta, tak. że no dniu 1-go (paź­
dziernika br. przysyłanie aiŁiidhyjtów" do U- 
uzędu Emigracyjnego celeun ich zalkwadwikowa- 
nia, lelst bezowocne', gdy dalsze w izy pasajKr-tów, 
poczynając od dinita powyższego, będą wstrzy­
mane. W  konsekwencji tego starostwa przasita- 
ną z dniem 1-go października aż do obwołania 
wystawiać pasapotuiy ©migrantom. pamamącym 

się udać do Stanów Zjednoczonych.
Urząd Emigracyjny podf ie równiJż do wiado­

mości, że paszporty, wystawione enugiuntom po­
wracającym do Falski przez północujo-aiTnerykaA- 
skie placówki konsularne Rzeczypospolitej Po l­
skiej, t. zw. „paszporty białe", nie będę nadal 
służyły do pod podróży ponownej z Polski do 
Ameryki. Na w.yoadok wyjaizdu do Stanów Zje­
dnoczonych rectmignanca otrzymywać będą Bt 
pośreidwtclwem Urzędń EmigMteyjnego zw ykł* 
jjaswpotrrty zagranicww konsulat aroeryk«ń«kl
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zaś będzie wizował je na podstawie B?£wiaidcBeź 
Urzędu Emigracyjnego.

Rozporządzenie pfewyżstzie nabiera mw?/ z da.
1 października r. b.

DO MINISTERSTWA O tW IATY. Z okaĘyi 
wpierw szkolnych Łaiuwama się ozęstg zmianę 
Książek sekolnycn i podręczników do n&’iik«, & 
ponadilo różne lasony zzfctytów i bloków do pi 
sania. Zmiana taka nie jest ru emstó. Dlaczego 
zeszłoroczne książki dla młodszych dzieci znów 
aię nie nadaję i posyłajęcy ojciec więcej dzieci 
do szkoły nie jest w możności zakupić potrze­
bne podręczniki, które np. dla -4 dzieci kowaitują 
de 20.000 marek. Oprócz tego tireeha i o odzieży 
dla dzieci myśleć. Fakt ten utrudnia posyłanie 
dzieci do szkoły i powoduje niechęć u rodzców  
ubogich ddu nauki dzieci. Wirka/zianeni jest, aby 
wladzis sEkoJme aż do ustoloniia podręczników 
szkolnych zmiany tychże, wywołujące chaos, , 
wstrzymały, a tenisam«m biednej ludności ulży­
ły w  ciężarach.

Limanowa. JętUzej Czaja.
(Zmiany książek wywołują i różne spółki wy­

dawnicze dla zysku. — Red.).
24 WitZŁSNiA Iw. odbędą się wybory na ca­

łym Śląsku polskim (Górnym i cieszyńskim) po­
słów rlo Sejmu śląskiego. Walka przedwyborcza 
jest silna. Jestto nie ako przygrywka do wybo­
rów powszechnych. Wałcze ludowcy, socyaliści 
i endecy rożnych ode eni. Oczywiście obowią­
zkiem naszych czytelników na Śląsku jest po­
przeć jak najusilniej kandydatury ludowców.

TARGI WSCHODNIE. Pod taką nazwą odbywa 
się już po raz drugi we Lwowie wystawa prze- 
mwsm, głównie polskiego, ale i zagranicznego 
Celem tej wystawy jest zaznajomić kupców, 
zwłaszcza ze wschodu co i gdzie w Polsce mo­
gliby nabyć. —  Na tegorocznych „Targach* jest 
bardzo dużo różnych pługów, bron i wogóle 
maszyn rolniczych. Targi są otwarte od 5-ego 
do 15-ego września.

ROZBIJACZOK (pp. Pułkowi, Sanojcy, Seibo- 
wi.Kajmierczakowi i tow,) odpowiadam krótko 
tak: Te wszystkie kłamstwa i obelgi przeciwko 
innie, od 35 lat już powtarzali i powtarzają księża, 
panowie i wszyscy wrogowie luiu. Wytrzyma­
łem to prz^z 35 lat, to wytrzymam i teraz. 
W,erze, że jad zdrady szybko was pożre, a lud 
sprawiedliwie osadzi. Spiskowaliście tajnie od 
dawna. Mówili mi to ludzie, ale uie chciałem 
uwierzyć że lesteście zdolni aż do takiej podloty. 
Uitradliśeie alresy „Przyjaciela Luda* i spisy 
organizacyjne —  ale „kradzione nie tuczy*, ro­
zumów i serc chłopskich nie ukradniecie. Sprze­
daliście się za mandat se >atorski dla p. Hipo­
lita Śliwińskiego, który was finansuje i za man­
dat d a  p. Putka na liście państwowej „W.yzwc- 
lenia*, ba we własnym okręgu zbankrutował, 
jak dowedzi choćby fakt, że kandydaci p. Pu- 
tka do Kómisyi okręgowej przepadli sromotnie. 
l’o dowodzi, że lud przeczuciem wiedziony osą­
dził p. Putka prędzej niż ja się zoryentowałem. 
Zaczęli ;c'e poselstwo od zdrady chłopów, bo od 
głosowania przeciw' Witosowi a za endekiem

Trąmpczyńsain na marszałka Sejmu Ja pomimo 
ostrych wówczas porachunków z p. Witosem nie 
byłem do tego zdolny, tak samo jak nie oyli 
zdolni inni koledzy, tylko pp. Putek, Sejo i Bo­
chenek. Że to był największy biąd i szkoda dla 
Polski i dla ludu, teo wybór endeka na mar­
szałka, to wykazała cała historya czteroletnia 
Sejmu. — O moich „majątkach* i inte-esach 
dowie się społeczeństwo z procesu, jaki się od- * 
będzie przed sącum przysięgłych w Kraków e. 
Ale tyle juz teraz wolno mi stwierJzić, że aż 
do 40 roku życ i nie miałem żadnego majątku, 
bo wszystko oddawałem na walkę, a wy już 
w ciągu czterech, lat posłowania pokusiliście so­
bie realności wielomilionowej wartości. Aileście 
przehulali ? Ja odm lwiałem sooie wszystkiego, 
aby sprostać w walce.

Ubolewam tylko nad p. Kaźmierczakiem, że 
na podstawie głupich opowiadań Sanojcy skon­
struował tak nikczemny artykuł, wciągaiąc na­
wet i synów moicb do biota. P. Kaźmierczak 
rychło się przekona, jak ci panicze i jego wy- 
strych ią na dudka. A. p. Style radzę, aby cicho 
siedział, bo p. Putek leszcze ślubu nu wziął.

Możeeie bobie zdajCy i rozbijacze wypisywać 
i wygadywać, co się wam żywnie podoba. Ja 
wam w zdradli waśni i bezczelności nie będę ro­
bił konkurencyi. Ale wierzę, że p ra w d a  zwycięży. 
Poczekam paię lat, a tymczasem wy się zeżre­
cie jak jadowite gadziny. Taka zdrada, taką dr. 
Futek wobec mnie popemił, nie njdzie bezkar­
nie. W  to wierzę. Jam Stapiiuid.

ZAMACHY NA W OJTGW . W  powiecie stryj* 
skim zdarzyło siś już parę wypadków zamachu 
na wójtów przez nlewyśledzonych sprawców. 
Niedawno w Dulibnach pod Stryjem zjawił wę 
osobnik pod wie ską Karczmą i potecił jednemu 
chłopcu, aby wywołał wójta. Wójt je loak  nie 
spieszył się z wyjściem. Tymczasem wyszło 
z karczmy dwóch stróżów nocnych. Osobnik 
ów, sądząc, że jeden z nieb jest wójtem, strzelił 
do gospodarza Dmytra Knszczakr i trafiając go 
w serce zabił na miejscu, poczem zbiegł. W  są­
siedniej wsi Podaorca lctot strzelił Drzez okuo 
do mieszkania i zabił wójta Jana Skórę. Zdaje 
się, że ten sam osobnik we wsi Strzałkowie 
pytat się nocą o wó ta w oarę dni potem.

W  grę wchodzą podouno polityczne pobudzi
KG MUNISCI-bOLSZERTCY agitują wytrwałej 

aby i Polskę wtrącić w takie piekło, jakie prze­
chodzi Rosya. Coraz to w innem miejscu wyła­
puje polieya gromadkę komunistów i składy ich 
druków koufiskuje. Świeżo sąd w Poznania ska­
zał na sześć lat więzienia tamteiszego przywódcy 
komuuistów Porankiewicza. W  Warszawie 5 bm. 
przyaresztowano 30 agitatorów komunistycznych 
odbywających naradę. Znaleziono przy nich mi­
lion nurek.

POWIAT L1SKO ma niezwykłą nowinę. AdwO< 
kat dr. Tomasik, wieiLi działacz endecki, prezof 
prawie wszystkich towarzystw, syndyi Tow. Z *  
liczkowego, syndyk Rady powiatowej, wizcch 
władny w sądzie przez zażyłoś' z umzekkkior

I
ł

\



sądu Oborskim, codzienny gość starosty Smo­
larskiego i t. d. i  t. d. został aresztowany i od­
stawiony do sąda okręgowego w Sanoku z po­
wodu oszukańczych manipulacyi dolarami na 
szkodę skarbu Państwa. Manipulacye te upra­
wiał do spółki z kilku żydami, których także 
przymknięto. Strata skarbu Państwa wynosi setki 
milionów. Broił dr. Tomasik bezkarnie dzięki 
przyjaźni z pp. Oborskim i Smolarskim, aż tę 
miłą sielankę zepsuł im powiatowy komisarz 
Policyi Państw, p. Strończak, który odkrył całą 
szajkę. Należy przypuszczać, iż pp. Oborski 
i Smolarski po takie] komjiromitacyi wyniosą 
się z Liska i uwolnią ludność od swojej opieki. 
Czekamy, co z tym tantem pocznie prokurator 
sanocki p. Dukiet, jako wielki endek,

W  A M E R YC E , w kraju u ebywalych pomysłów, 
zaprowadzono oslatnio oryginalną nowość w ko­
ściołach. M'faiiowicie polecono rezerwow ać miejsca 
położone najbliżej ołtarza dla osób o przytępio­
nym słuchu. Miejsca te są połączone z  ołtarzem, 
6kąd głos powiększony specialnym aparatem do­
chodzi do słuchających jako wyraźniejszy od 
rzeczywistego. W  ten sposób przygłusi mogą 
z powodzeniem słuchać nabożeństwa, jak rów­
nież kazań.

P O D A T E K  N A  L U D Z I R O ZTAR G N IO N YC H . De­
kret belgijskiego min steryum spraw wewn. na­
kłada podatek stały jednego franka na rzecz 
państwa na wszelkie pjzeom.oty znalez;one bądź j 
to na ulicach i w lokalach publicznych, bądź też 
w tramwajach, wagonami kolejowych, doroż 
kach i t. d.

Ponieważ liczba roztargnionych jest w Belgii 
nie mniejsza, niż gdzieindziej, przeto rząd bel­
gijski spodziewa się osiągnąć fe tego źródła kilka 
milionów franków dochodu.

Odpowiedzi Redakcyi.
M. Gajda-. Nazwa , komunista* pochodzi od ła- 

'•eińskiego, słowa komunis. Komuniści walczą o znie­
sienie wszelkiej prywatnej własności, wszelkich 
giuntów, fabryk, domów itd. W  Rosyi komuniści- 
bolszewicy przekonali się już, że to prowadzi do 
ruiny wszystkiego i dlatego powoli oddają pry­
watnym ludziom i domy i grunta i fabryki. Ale 
nasi komuniści chcą to samo doświadczyć. Oczy­
wiście każdy chłop-ludowiec musi to zwalczać. —  
Nisko: Kto nie uznaje uchwały "Kongresu, ten przez 
to Bamo występuje ze Stronnictwa, tak jak to 
krobili logicznie zaraz po Kongresie .pp. Putek, 
Sanojca i tow. Na takie iprocesy* szkoda czasu. 
W . D ro b i : Środki lecznicze też bywają fałszowa­
ne. Skoro lekarstwo zaszkodziło, to należy resztę 
fekarstwa zanieść do lekarza powiatowego, aby 
Sbadał. Przeciw zdzierstwu uprawianemu przez le­
karza najlepiej się bronić przez piętnowanie fak­
tów zdzierstwa w  gazetce.

Czas odnowić prenumeratę!

K U R S P IE N IĘ D Z Y .
Dolary St. Zjedn. 71"0„ do!ary kanadyjskie 

7000, Franki francuskie 550, szwajcarskie 1350, 
Marki niem. 5 ‘75, Korony austr. — *11. ezesko- 
słowackie 240, węgierskie 3 80, duńskie 1500, Lei 
rumuńskie 38, L iry włoskie 325.

Roamaltości
Jedwab z USZU św iń skich . Powiadają, że w Ame­

ryce wszystko ze świni znajduje zastosowanie z 
wyjątkiem... kwiku. Ale wiadomość, którą przyno­
si pewna angielska gazeta, że angielskiemu che 
mikowi udaio się uzyskać ze świni surowjec po­
trzebny do wyrobu... jedwabiu, jest przecież no­
wa. W uszach a raczej z tylu głowy świni znaj­
dują się gruczoły, wydzielające subslaucyę, dając.' 
się przemienić w doskonalą nitkę jedwabną. KU 
wie, czy w przyszłości fabryki jedwabiu zamiasl 
jedwabników nie będą hodować sobie świnek 
w chlewie.

Dosprzeaania
w drodze parcelacyi urzędowej
w powiecie Jarosławskim (Małopolska) 90 morgów 
roli pierwszej jakości przy gościńcu niedaleko miasta, 
obsianych pszenicą. Grunt ra ra ą  do objęcia. Cena 
przystępna. Zgłoszenia przyjamjckaneelarya adwokatów 
Dr. Ueberatła i Dr. M ehrara w Jarosławiu. 

511 1 -3

Hurtowna i częściowa sprzedaż

węrli i drzewa
Franciszka Juśkiewicz

Kraków —  Grzegórzki, Rzeźnicza 29,
biuro Pędzichów 3. 032 m

Baczność E
Chcąc korzystnie kupić gospodarstwo, 

folwark, młyn, fabrykę, hotel, kam iencę g  
lub wszelkie inne przedsiębiorstwo proszę zj 
z calem zaufaniem się zgłosić. Poważnych g  
reflektantów przyjmuję 523 i _ ;  ©

JA N  RATAJCZ/tK
POZNAŃ, ul. Półwieiska 3 0 .1. p.
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S K A N D YN A W SK O -A M ER Y K A N S K A  LINIA
Skandinavian American Line 

WARSZAWA, ULICA SENATORSKA 35.
Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku

mają pasażerowie, 
którzy p o d ró żu ją  
naszymi znanymi 
pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi, 

O i l D D D D D D D

Frederic VIII, 
Oscar li,
Hellig Oiav, 
i United States,
które o d c h od zą  

co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
Forma uosc związane z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiscir do na­

szego biura Warszawa, SENATORSKA 35 (otok Poselstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze inConnacye. 
Wszyscy pasażerowie, którzy jeszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub osobiście dostar- 
czyć dc naszego biura swoje affidav,ty. To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrócić o ostemolowanie affidavi- 
tów do Urzędu Emigiacyjnegc w Warszawie, który poleci starostwu wydanie lub przedłużenie paszportu. Bardziej szcze­
gółowe informacye osobiście lub listownie bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu adresu. Ci, którzj już w Ameryce byli, 
(reemigftnd) winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż oni mają pierwszeństwo do otrz 'msaia wizy na wyjazd

n  Ameryki.
Cena szyfskarty 3-cią klasą z Warszawy do New Yorku wynosi 106 dolarów.

Najwygodniejsza nasza II. kl&si. wynosi 130—135 dolarów. 424 12—0
Amerykański podatek pogłówny wynosi P dolarów.

umu

Troska matek o właściwe odkarmienie niemowląt bez mamki odpada
mamy bowiem środek odżywczy, wystarczający za zupełne odżywienie! To zadanie spełnia

Mączka odżywcza dla dzieci „PHARMA”
, jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej.

Żądajcie wszędzie Mączki odżyw czej „PHARM A", która jest do nabycia 
w puszkach blaszanych w każdej aptece, dr og nery i i handlach artykułów

spożywczych.

Wedle poleceń lekarskich
najidealniejszym środkiem przeciw atakom podagrycznym, ischias, reuma­

tyzmowi mięśni, stawów, nerwobólom, bólom krzyżów, migrenie, kłuciu w bokach, poraże­
niom, jest

SAPOMENTHOL MATULI
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach 
tylko w oryginalnych słoikach małych i większych.

526 1-10

EUGENIUSZ M ATULA fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpow. Kraków.
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„ G L E B A "  DOM HANDLOWO-nOLNICZY

KRAKÓW, ulica DŁUGA 3/PL.
TELEFON Nr. 1323. 495 5-0

fianaralna ropraaanhn^a fabryki nauyn rolniczych

TRZEBINIA Tc.A*,.
p o le ca : sieczkarń  e , m locarn ie , w ia ln ia , 
p rzystaw k i, k>«raty. oraz wszelkie inne ma­

szyny rolnicze, Przyjmuje zamówienia na

NAWOZY SZTJCZNE
na sezon jesienny.

D=Mieczyslaw Menderer
Adw okat i obrońca w sprawach karnych

o tw orzy ! i prowadzi kancelaryę 5142-3 

w  T A R N O W I E ,  o r z y  u l .  K r s k o w s k i e i  1 4 .

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracow itego 

obyw atela

L isty i zapytania 
pod adresem

„Sanator1* Sil
Bydgoszcz

100.000 mk. i więce]
miesięcznie 

stałego, uczciwego zarobku 
m oże mieć każdy nauczy­
ciel w ieiski, pisarz gm inny, 
organista, w ogóle każdy 
pracow ity człow iek na wsi 
przy pozasłużbowej pracy 

może 
Z & ro b ić .  435 12-0

Jadyny najtańszy  d o m  h an d lo w y  507.3 4

I GNACYCYPRES
lurakow, ul. Szawska L. 13 P .  L.

t v . poleca niklowy system ftoskopl 6000 Mk. 
w lJ B L g * .  Budzik przedwojenny 6000 Mk. Skrzypce 

' g  t ze smyczkiem 14000 Mk. i wyżej. Pudla do-
■  skrzypiec Mk 6000.8000. Harmonie wiedeń-
w  w f  iB fr  J model, jednorzędówkaMk 15000, dwu-

rzędówka Mk 22000. Trąby akordeonowe 
Mk 5u00, 6000. Dyamenty do szkła Mir. 

8000,4000. Brzytwy Mk 900,1000,1200. Maszynki do włosów 
Mk 3600,4500. Maszynki do samogolania Mk 300u, 4000. Pas' 
do brzytwy 1000 Mk. Kamień 500 Mk. Przy zachwianiu 

połowę zadutłu, raązta za pobraniem.
Cannik ilustrowany za no dostaniem 160 łf k przak <zem 

Kupuje srebro, złoto i brylanty.

Na obecny sezon budowlany
poleca MBpOu akaliste i do bielenia, najlepszej 
jakości c e m e n t  portlandzki, d a c M u k ą  ognio­
trwałą ASBIT, ETERNIT, WIEK po eeaacli przy­

stępnych i  szybką dostawą. Firma hartowna

A . B0DUCH, Żywiec, Ryark Ł. 22.
Ma wwełkie zapylania naloty doląes/6 zaoczek po- 

łlm ry aa 30 Mkp. 810 3-20

Nawozy sztuczne
prawdziwą tomasynę marki gwiazda, żużle Martina, 
superfosfat i inne nawozy d o s t a r c z a  wagonowo 

szybko firma hartowna

A . B o d u ch , Ż y w ie c , Rynek 22.
Na w-szelkie zapytania należy dołączyć znaczek 

pocztowy za 20 Mkp. 511 3-20

100-150 tysięcy m.
miesięcznego zarobku '

bez wkładu kapitału nioge miec na prowincyi 
pp. Nauczyciele, Kierownicy kółek roluiezycó, 
Rolnicy, Organiści, Sekretarze gminni.- Rzeuz 
nie wymaga fachowej znajomości i nic zaj­

muje wiele czasu. 5301-2

/głoszenia pod „Sie tytięey4 do Powszechnego 
Biura Ogłoszeń „ Prasa4, Kraków, Karmelieka 16

DOM HANDLOW Y

„ S P Ó J N I A "
| je r tro d y 5 fj K K A < 0  .1 E js ^ a tr tm d y 6 . |

poleca po ceuftch przystępnych z rychłą do­
stawą — wszelkie artykuły b u d o w la n e  — 
żelazue i techniczne jak; cement, wapno, 
dachówki „clone i azbestowe, papą, smo­
łę, gwoździe, blachą, szkło, matą trzci­

nową i t  p. 515 2-2

^ s a M t e i i s e a w a s a s a a w s s r M t c a a t s

immc lub używane 7291-2
jednak baidzo dobrze utrzym ane (obrabiarki, 
piły taśmowe, frezarki, wiertarki i t. d. kupi
„ H A R V E S T “ Spółka dla handlu i Prze­
mysłu Rolniczego z ograniczoną porękę,

K R A K Ó W ,  B a s z t o w a  L .  1 7 .

u s a a — t M a s a w M  • •

7nnhinn9 urlopową wojskową na na- 
A y U U l U I I ^  zwisko Uf wiała Jw, ur,
rac-h, pow. Oświęcim, unieważnia się.

w r  wo-
525 1 1
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D o b re  i pożyteczne książki
nabyć możua tanio w Admistracyi 

„Przyjaciela Ludu“  w Krakowie:

Kier pod pręgierzem Sejmu.
błoskonata mowa posia Dra Mutka 

Cena Mkp. 160.

WaiKa o wolność sumienia w Polsce.
Mowa posła D ra PutKa na temat ótosunków 

kościelnych. Cena Mkp. 190.

Musimy zwyciężyć!
Rozprawa Red. Sanojcy o refoimie rolnej. 

Cena Mkp 200.

Waika o ziemie
w Sejmie Ustawodawczym, czyli wnioski inter­
pelacjo i przemówienia posłów Polskiego Str. 

Ind. w Sejmie. Cena Mkp. 200.
KsiążL wysyktmy po otrzymaniu pieniędzy z 
dołączeniem '10 Mkp. na koszta opakowania 

wysylk'.

Kto zamówi wszystkie te książki razem 
otrzym uje posyłką i opakowanie za darmo.
Również na życzenie posyłamy te książki za 
'aiiflłką pocztowa, t. j. że za książki płaci się 

na poczcie przy odhior/.e książek.

W Am eryce książki te zamawiać można. „P rzy ja ­
ciel L u d u "  6 3 05  Fleet Ave, C leveland Ohio.

N O W E  D R O G I
pismo tygodniowe oświatowe. 
Kosztuje kwartalnie 140 Mkp.
A d res : tygodnik „Now e.Drogi11 

Łó dź ul. Nawiot 26.

DOM ROLNICZY
ZASTĘPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI 

M ASZYN  R O LN IC Z YC H  
F. W I C H T E R L E G O  

N OW Y SA C Z, ulica Hoffmanowej L. 1
poleca

Kieraty kryte jedno i dwukonne zz i Wichterlego. 
Mlocarnie kieratowe z wytrzęsaczaml i sitem na 

kó łkach  przewozowych, słynne 1 MR 18 Wi­
chterlego.

Mlocarnie ręczne LMK Wichterlego, 
Przystaw ki uniwersalne,
Kom pletne garnitury m locarniane z pasami

skórzanymi Wichterlego.
Młynki (lo czyszczenia zboża krajowe, 
Sieczkarnia ręczne i kieratowe. 527 1—10 
Przyjmujemy zamówienia na pojedynczą i hartowną 
dostawę tomasyny z „Gwiazdą* i superfosfator po­

syłamy franko do każdej stacyi i na kredyt. 
UWAGA! Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

Baczność Rodacy I
Ha rdzo dobre kuouo z rąk przeważnie 
niemieckich, wzorowe gospodarstwa z 
pięknetni budynkami, kompletny inwen­
tarz żyw y i martwy, korzystnie i tanio 
do nabycia, ponieważ niemcy gromadnie 
opuszczają Poznańskie. Polecamy przeto 
około cztery tysiące różnej wielkości 
majątków i gospodarstw, oraz w  mia­
stach piękne wille, domy, interesa han­
dlowo - przemysłowe, fabryki, apteki, 
młyny, hotele, piekarnie, rzoznictwa, re- 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, desty- 
lacye, spedytorstwa, browary, fabryki 
maszyn, zakłady instaiatorsk:e, cegielnie, 

zakłady fotograficzne i t. d. 
Ostrzegamy PT. Kupujących przed fał­
szywym, agentami na stacyach kolejo­
wych, którzy podszywają się pod naszą 

znaną firmę.

Sądownie zapisana firm a: Biuro Kom isowo

„ W I K T O R I A "
W rześnia (w Poznańskiem ) ul Poznańska 14

Telcton Nr. 69.
Oddziały: Poznań, Toruń, P.eszow, Konin,

(Kaliskie). ,v_>s 1 —4

F A B R Y K A  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H  •

BRACI PLEZIA
H o ro m y ja  (Kosaczówj. 479 6-10 I  

Poleca: Pługi włościańskie z drewnianymi,grządziela- | 
mi orzące na jakiejkolwiek koleśnicy, koleśnice, obsy- j  

J pniki dc kartofli, miynki do czyszczenia zboża itd.— • 
• Przyjmuje do naprawy wszelkie maazyny rolnicze, f

szablonowe
łupku azbestowego 

wyprodukowane 
prawdziwym ime- 
rykańskim A2IE5TEI 
w przedwojennej 

jakości
dostarcza w każdej ilości 521 2—5

Gttiwne biali J U T .  Kidktw. i i  Retlswika Hi. 91
7 n i l h i n n c  dokumenty wojskowe na nazw>' 
Ł I J U U IU I IC  gko Ahdrzoj Wćjclk, ur. r. 1890 
w Bratkowicacb, wystawione przez 3 p. strzel* 
ców podhalańskich, unieważnia się. 522 1—1

Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński. Z Drukirni Ludowej w HralowsK


